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P o c h m u r n a

w i a d o m o ś c i  k r a j o w e .
K r a k ó w . —  J ene r a ł  Ra mo r i n o  wz u ws z y  

Br  eśc z n J a z ł  t a m 75 a r m a t  i wielkie  zapa­
sy wo jenne  różnego rodzaiu.

Wczo rayszn  lwowskp pocztę  nadeszł a nay-  
pewn ieysza  w iadomość  o nadzwyczayney kię* 
sce iakę odnieś l i  Ro s syame  pod mi r r ami  Za ­
mościa  ; iak wielka mus ia ło  byc  l iczba r a n ­
n y c h  i po l eg łych , dowodzi  donies ieni e,  i i  z 
dób r  S toni a tyna  i Kryłowa nak azano  po 200  
podwód kn p r zewożen iu  r a n n y c h  za Bug,  n i e ­
m n i e j  znaczną ilość ludzi p ieszych do gr ze ­
bania  pol eg łych .  —  W tym s to sunku  roz ło­
żono rozpisy na podwody na wszystkie o  
mi l  ki lka od Zamośc i a  położone dobra.

W a r s z a w a .  —  Karol  U r s y n  N ie m c e w i c z ,  
przy ogłoszeniu  powstani a w puszczy biało- 
wiezkiey dnia 1+ maja tak p r z e m ó w i ł :

P o l a c y ! Jaki ż to widok n i eznany  i roz- 
®sulaipcy uderza oczy nasze ! Wśród  ogro- 
m n e j  puszery , wśród gęs tych i n i ep rzeby - 
ł y e h  os t ępów,  wśród gni j ących powałów od­
wiecznych dębów i sosen ,  nieszczęśl iwi  m i e ­

szkańcy potężnego n iegdyś  na rodu  uchodzę* 
z pod czut  nogo i pode j r z l iwego  oka n ieprzy-  
iacielskiey policyt  i woyska ,  zbierają się by 
zawiązać  h u f c e  n a r o d o w e , by ogłos ić  
n i epod leg łość  t wolność.  Dziś  k ry i^  się,  ]eCz 
wkrót ce  głośno r śm ie r t e l n ą  w vpnw ;edzp w#| .  

kę .  N iep ra wd aż  bracia ż e śmy  się z rozum ie ­
li ? T a  z iemia  rest n j t r ą ,  a my n a ro de m 

w o ln y m  i n i epod l eg łv n t. Na  próżna samo-  
władzcy p ó łn o cy ,  n i e  zwyc i ęz twem a le  po­
d e j ś c i e m i zdrady rozszarpawszy uk och an y  
m a t k ę  Polskę  oyczyznę  naszy,  chciel i  w y z n ć  
nas z tey drogrey puścizny oyców naszych 
nazawsze .  Co tylko g ł ęboka po l i tyka ,  co t y l ­
ko t e r o ryzm i o b s k u r a n t y z m , co t y lko wyra ­
f i nowany despo tyzm mogły  nas t ręczyć,  wszy- 
stko to w t ym  celu u i y t e m  zos t a ło ,  n ic  n ie  
opuszczono.  G rad om  ukazów zgrncho t ano  
na m  nasze p r - w a  c y w i l n e ,  język pol skj wy­
rugowano  ze wszystk i ch  szkół  i subs id iów’, 
w młodzi  naszey,  w t y m  zakładz ie  wszyst­
k ich  nadz ie i  oyczystycb s t a r ano  się w y z u ć  
wszystkie  zasady hono ru  , cno ty ,  p r zywiąza­
n ia  do z iemi  i pamią tek  wielkości  n a r o d o w e j .
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T e n  t y l ko kto wypię tno r ra l  n i e g o d z w o ś ć  i 
podłość na s e r cu ,  m ia ł  zasługi  i dostoieńst  ,v.i, 
U rz ęd n i k  iednaięcy op ini ą  publ i czny i s zacu ­
n e k  współbraci  był  podey rzany rn .  S ad ow n i ­
c two bez pow ag i ,  wyroki  sędowe bez exeku-  
cyi .  Admin i s t r a cya  zaię ła  m ieysce  pr awoda­
w c z e ,  a w s zpiegostwo zamien i ł a  się policya.  
Zepsu ty  i przedayny  Pe t e r sbu rg  wysył ał  le­
szcze zepsu tszych  i p r zedayn i eyszych  ur zę ­
d n ik ó w  na pruwincye .  Za  uczucia  p t iyoly-  
c zne  mł odz i eż  w id z i e r a no  z ł ona  oyców i 
m a t e k , wysy łano  na Syb r ,  albo do spodlo­
n y c h  między zepsute  żołdac two pod rózgi  i 
k n u t y .  Nieszczęś l iwi  włości anie  bracia nasi 
b rani  n  rekru ty ,  mus i e l i  r zucać żony i dzie­
ci  swoie  , aby ich iuż w ę c e y  n ieog l ędać ;  a 
zb rodn i ę  było nawe t  p om yś l eć  o nadan iu  im 
wolności .  Nal eża ło  więc  wprzód n.irrtd k tó­
ry  pam ię t a ł  że by ł  w o l ny m  i o d d z i e l n y m ,  
z n ę k a ć ,  z m k c z e m n i ć ,  z ep su ć ,  wydrzeć  mu  
oświeceni e ,  lęzyk narodowość,  a t y m  sposobem 
odebrawszy Ostatnie t chn i en i e  zapuści ć szpo­
n y  ziadli we w nieżyi ęcę  iuż zdoby cz i p >• 
Zrzeć.  T ak i  to był  k i e ru nek  ado i ims t racyy -  
fsy przez  p . i lnocny g a b m e t  nadany by n.>» w 
n t c ł i ł . . i  wi eczney  niewol i  pojzrężyć.  Ale pró­
żno  us i łowan ia  , naród wolny i oświecony,  za­
c h ow a ł  swoijl g o d n o ś ć ,  powstał  i pobi ł  swo­
i ch  ciein ęzcow.  Już  w r ęku  braci  na szych ,  
pow iew a  sz t anda r  wolności  , iuż or ze ł  biały 
Jtła ledney  tarczy z pogonię wskazuię  na m  na- 
czft p ow inn ość  ■ ma in yż  się og i ędać ,  m m  
wszyski e p r o w i n c j e  p o w s t a n ę ,  a sami  osta­
t n i e  zajęć mieysce , maz  zlodowaci ały n ie ­
w o l n i k  us t raszać  nas s zczęki em kaydan  swo­
i c h  k tó rych  pokruszyć  nie śmie  i m e  u m i e ?  
N i e ,  b rac i a!  j eszcześmy niel iczni ,  ale wkrót ­
ce tysięce z sobę uyrze rny .  Znę kan y  m i e ­
s zkan i ec  leszcze się m e o d w a ź y ł ,  uyrzy  nas 
u z b ru io ny ch ,  połęczy się z n a m i ,  a w ów- 
czas ze s t rz elbę  myś l iwskę  i kosę  w r ę k u ,  
n a  Drzeprawach po l a s ach ,  co m ó w ię  na po- 
JLU czys t em za jdz i e  Mos ka lo m d r o g ę ,  z iemię

naszę. ich t rupeir .  u ś c i e l emy  i wysokie  im u- 
sypi emy  mog i ły .  N ie ch  w późn ieyszym cza­
sie spokoyny w ęd r ow n i k  po k r a m  ncszym po' 
zna  iak u iep rzy iació ł  gości ć u m i e m y .  Do 
bron i  więc  bracia,  Jo  b r o m !  innego  n a m  h a ­
sła n ie  t rzeba , bo i edność  między  nami  , a 
za iednościę  idzie purzędek.  N iech  ż_,ie 
Polska  !

T o w a r z y s t w o  p o le p s z e n ia  s t a n u  w ło śc ian .

Pos t ęp  oświaty i względ na pomy ś lno ść  po­
ty s z e c h n ę ,  oraz wzni es i en i e  potęgi k ra iu , 
w skazy .. a ły od dawna po tr zebę  u lepszenia  fi­
zycznego bytu i mo ra lne go  udoskona len i a  
w ło śc i a n ,  tey nayl icznieyszey a dotęd zame-  
dbaney  części na rodu  polskiego.  Powody t e  
gdy z n iemi  łęczy się teraz leszcze i wd z i ę ­
czność  p ow sze ch na ,  na lakę sobie włości an.o 
Zasłużyli  przez poświęceni a s w o i e ,  w toczg- 
cey się o n iepod l eg ło ść  w a l c e ,  przybrały  na 
siebie wyraźmeysze  z nam ię  obowięzku m o ­
r a lnego.  W y w ię za m a  się z tego ob o w ię z k u ,  
l i czne  iuż od chwi l i  r e w o lu c y j n e g o  powst a­
nia na rodu  , zwłaszcza ze st rony właściciel i  
z i e ms k i ch ,  m a m y  p rzyk łady ;  lecz wielce po- 
Źędanę lest leszcze rzeczę podać  wszys tk im 
mi e szkańcom k ra iowytu  i zagraniczny m  spo­
sobność  pr zyczyn i en ia  się do dopięcia t ak  
sz l achetnego c e lu ,  z t d n o c z y ć  ile ny dź m o ­
że obi awione iuż w tey mie rze  us i łowania  
p ry w a tn y c h ,  n ad ać  im przez to większę dziel ­
n o ść ,  zastosować ie do pot r zeb  m ie j s co w y ch ,  
zgoła przyśpieszyć  u p r agm onę  od przyi ac ió ł  
ludzkości  chwil ę  p r zyprowadzen ia  włościan 
polskich do s t anu  zgodmeyszego z oświatę,  
wi e ku  i tak ich w ła snę  iako też  c a ł ego  n a ­
rodu pomyślności ę.  Tak i  to zawód ubra ło 
sobie ri to w a r z y s tw o  p o le p s ze n ia  s ta n u  w io -  
s* ta n  z awięzane w dniu  1 czerwca r. b. i za­
raz n  t y m że  d m u  do napis ania  p ro iek tu  u-  
S‘m u  wyznaczy ło  ku mi t e t  z nas tępuięcy ch
cz ło n k ó w :  J. Marsz, i jowskiego , J.  A. Owi -
d zk t ęgo ,  W-  Kzdifisk ego k X a n e s e g o  G ro s sa ,



G.  T o c h m a n a ,  F .  S K jp i s zeński ego ,  M.  M u -  
s ryń rk i ego i J,  N.  J anowski ego.  W yg o t o w a­
ny przez t en  komi t e t  pr&iekt ,  p r z e j r z a n y m  
leszcze został  z d ecy z j i  ogólnego zg romadze ­
n ia  od cz ło n k ó w :  G rębczewski ego , G iode -
ckiego i Bagmewsk iego  , na s t ępn i e  wyl i t ogra-  
f o n a n y  i ż ę d a i K y m  bezpł a tn ie  rozdany.  Po- 
Łostaie więc t y lko  t owarzys twu  roz t r / ^ snęć  
go o s t a teczn i e ,  położone  w n im  zasady przy ­
tyć wprost  l u b  ze s t ósownemi  zm ia na m i  i 
wed le  t akowy ch  dzia łania  s n c i e  m e b aw n i e  
rozpoczęć.

R o d a c y !  wspieraycie  u s i ł owania  nasze.  
K ie  t ayno  n a m  w p ra w dz i e ,  Źe okoliczności  
t e r aźme ys ze  mesprzy  aię r ozwini ęc iu  się po- 
d r b o e y  ins tytucyi ,  sędzimy przeci eż  iż przez 
samo dan i e  iey poczę tku  wys t awimy ,  na po­
ciechę  ludzkości  i szczęś l iwszych może  poko­
leń n as zy ch ,  pomn ik  godny  p r awych  serc 
p o l sk i ch ,  godny świętey rewolucyi  na-zey.

W W arszawie dnia  8 S ie rpn ia  1881 r.
P r eze s  W.  Z w i t r k o w s k i .
Sek re t a r z  J.  N.  j a n o w s k i .

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
L o n o * n  31 S ie rp n ia .  —  W c z o r a j  w wv* 

dz ia l e  spraw zag ran i cznych  odby ła  się kon-  
f e r eneya  pe ł nomocn ików  pięciu d w o ró w ,  na 
ktorey zoavdowa ł  się ho l i endersk i  p e łn o m o ­
cnik , baron Z u y l e n  van Nyeve l t .  Kon­
f e r e n c j a  ta t rwa ł a  pół tury godziny.

Poseł  belgiyski  P. van de  W ey e r  odwiedzi ł  
Wczoray lorda Pa l . a e r s t c n  w yvydziale spraw
Zagranicznych.

Z R io - J a n e i r o  piszę pod d. 25 Cze rwca  : 
G ł ó w n e  kryzys iuź p r ze min ę ło  i rzęd nasz co­
raz w ięc e j  nabiera  mocy .  D m a  17 b. m .  o* 
b r ano  stały rzęd,  k tórego cz łonk i  w każdym 
względzi e godne sę tak wysokiey dustoyności 
i wybór  t en  powszechne spr awi ł  uk on t e n to ­
wan ie .  Nazwi ska  cz łonków re iencyi  sę:  Je* 
n e r a ł  L im a ,  były cz łonek t ymczasowego rzę­

d u  i t ed e a  z nacze ln ików r e w o lu c y i, które*

m u  t zczegó ln iey  w inn i ś my  u t r z y m a n i e  do b re ­
go porzędku w nay n i e bezp i eczmeys zych  chwi* 
l a c h ;  Costa Ca rva lho ,  bogaty właśc i c i e l  dób r  
> depu to wa ny  od San  Pa u lo ;  i Joao Brazyl i o 
M a r a n h a o .  U t r z y m a n i e  pub l i czney  spnkoy-  
ności  powie rzone  iest st raży obywate lski  ly 
pod rozkazami  sędziów pokoiu,  i sklepy zo- 
sta.ę znowu  lak d a w n i e j  do godz.  10 w wie­
czór  otwar t e.  Z  prowincyy  odb ie r amy cięgl e 
zaspokaiai ; .ce donies ieni a.  N o w e  im n i s t e r y u m  
m e  .est  ieszcze mi an o wa ne .

M a d r y t 21 S ie r p n ia .  —  Fiskus  Seden no  
wnos i ł  w sędzię o skazani e  ma ł żo nk i  j e ne r a ł a  
Roxas  na dożywo tne  w i ę - t e m e ,  a ma ł ż on k i  
ieduego  z by łyc h  d e p u t o w an y ch  w s t anach  
na  śm ie r ć .  Obie  t e  kokiety obw in ione  sę o 
l i be r a l i sm ,  lecz żadnego  n i e m a  pizec iw m m  
dowodu.

Z  Por tuga l i i  donoszę,  i e  m i n i s t r ow ie  tamę* 
czni  widzę dobrze  złe  swoie p o ł oże n i e ,  a le  
m e  odważa ię  się oddal i ć  z b o i aźn i , aby ich 
D o n  Mi gu e l  m ek a z a ł  do więzienia  w tr ęc i e .

N a  radzi e  p ro p o no w an em  było ,  aby n a ty c h ­
mias t  pos ł anych  zostało na  grani cę  p i r eney -  
skę  60,000 wwyska ; a le  m i n i s t e r  Balasterog 
ruszy ł  r a m i o n a m i ,  źe  n i e m a  na  to w skarbie  
p ieni ędzy.  Cały  zapas broni  wynosi  30,000  
na u b ro ien i e  300,000 ocho tn ików,  w k tó ry ch  
i edyo ie  nadzie lę  naszę  po k ł adać  moż em y .

Mówię ,  że w t ych d m a c h  posł any zostanie  
do Belgi i  z naszey struny upoważn iony  pose ł  
przy królu Leopoldzie .

H aga 1 W t z c s m a .  —  N.  Król  na  dowód
Swo.ego uk on t en t owa n i a  z dzia ł aięcey a rm i i ,  
r ozkaza ł  c a ł e m u  w o j s k u  wyp łac i ć  w de rze  
Żołd dz ienny.

P isma  t u t e j s z e  ogłos i ły  iek nas t ępuie  osno­
wę wz mia nkowanego  34  p ro tokó łu  kon fe run -  
cy i l ondyńskiey:

“ P e ł no m ocn icy  pięciu mocar s tw sędzę się 
b j ć  zn i e wo lon e mt  p roponować  N.  kro .owi  
n t de r l an ds k i em u  i rzędowi b e lg i j s k i e m u  6ty-  
goduiowy r o z e j i u  , .podczas k tó rego p rzyłoży
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sWego s t a ran i a  do zamarcia  ugody między  
H o l l an d y ę  i Belgi ię .  T y m  czasem woyska 
obu  wo iu i ą c j ch  st ron za ym ę  t e  s amo s t ano ­
w i s k a ,  k tó r e  z a j m o w a ł y  przed rozpoczęci em 
n i ep rzy iac i e lsk i ch  Krokom. R oze ym  zawar ty  
2ostanie  pomiędzy obi ema s t r onami  pod g n a -  
Tancyę mocar s tw,  i zrywaięca go s t rona śc i ę­
gn i e  na siebie z ich s t rony kroki  n i e p rzy j a ­
cielskie.  „

Rzędo wa  gazeta  tu t eysza  zawiera  : źe rzęd 
odeb r a ł  doni es ien ia  z Batawii  do 4 M n i a ,  a 
2 S u r y n a m y  do 4 Lipca .  W wszys tkich  na-  
ł z y c h  o . adach  w  zachodn i ch  Ind ya ch  pano ­
w a ła  nayzupe łn i eysza  spokoyność .  Na l a w ie  
2achodz i ł a  naywiększa  zgoda pomię dzy  woy- 
•ko wemi  ho l l en de r s k i e mi  1 b o l g i y sk i c mi ; a  
2a t em npada  rozgłoszona w  Belgi i  w iadom oś ć ,  
jakoby woyska belgiyski e p rzemog ły  ho l l en -  
der sk i e  i t ę  wyspę  podbi ły na  rzecz  Belgi i .

B r u x ł l l a  31 Sie i p n ia .  —  G łó w n a  k w a te ­
r a  woyska f r ancuzk i ego  znay du i e  się tu  od 
d .  28 b. m .  Ma r sza ł ek  G e ra rd  stoi w pa ł a ­
cu  r e j e n t a ,  a off icerowie sztabu po mieśc i e .  
'Wczo r jy  ta ż  g łówn a  kwa te r a  uda ł a  się do 
N ive l l es ,  dokąd ud a i e  się dziś ma r s z a ł e k  G e ­
r a rd .  P.  I . a t ou r  - M a ub ou r g  , k tóry tu  bv ł  z 
B ad zw ycz ayn em  z l ec en i em p rzys ł any ,  odieź- 

dza do Pa ryża ,

'Z n e rd u i e  się t u  teraz park  z 70 dzia ł  bet- 
g ry sk i eh ,  i B ruxe l i n  będz ie  do dalszego czasu 
s k ł a d e m  t ego  ga tunku  b ron i .  Min is t e r  nasz 
w o i e n n y  t r u d n i  s i ę  n i eus t ann i e  n o w e m  u rzę-  
d z e n i e m  woyska ,

S z t o k o l m  26  S ierpn ia^  ■— D z ie n n i k  N y a  
A r g u s  przywodzi  co na s t ępui e  : C,VV r. 1788
p ro wineya  Dal ikar l i i  d ała  pierwszy p rzykł ad  
w  wys tawie  korpusu  oaho tn ików przeciw Ros- 
•y an om  VV r .  1708 of iarowal i  także  Da l i -  
ka r l i an i e  Karolowi  X I I .  2'J.OOO ludzi  przeciw

Rossyan em .  T e r a z  zm ie n i ł y  się czasy i pier­
wszy x i ężę  s z w edz k i ,  k . óry o t r zy m a ł  t y t u ł  
ley prowincyi  , nosi t akże  im ie  s aroowładzcy 
Rossyi .  „ —  Król  wyiedzi e  w połoi  ie wrze- 
ś n u  do N o r w e g i i ,  dokąd  posi ano iuź 25 k o m  
ze s t ayni  k ró l e wsk i cy .

Drezno 2 W r ze śn ia .  —  D n ia  4 akt  kon- 
s tytucyi  kró l es twa  oddany zostanie  s t anom 
przez kr&la i xc i a  wspbł r e j en t a .  Ważny  t e n  
dz i eń  laędz:e w stolicy tu t evszey  i«k nas t ęp u ­
ie obchodzony : Równo  z św i t em odgłos d z w o ­
nów po kośc io ł ach  i m u zy k i  po wieżach za­
powie uroczystóść.  Po wszystkich kościołach 
odbędzie  się nabożeńs two  ż odśp i ewan iem p ie ­
śni  : Ciebie B o że  c h w a le m y .  P rzy  kończą ­
cy m  się w dwor sk im  ewanie l  ckim kośc i e l e  
n ab o ż e ń s t w i e ,  2 batal iony l in i i owego woyska 
i i eden gwarrfyi  obywatelskie) '  dadzą  z rę czney  
broni  t r zy k ro tn i e  ognia .  O 3  kwadrzt r se  na 
godz.  1 1 nastąpi  pożegnan ie  s e y m u  i oddanie  
akt u  konstYtucyi  w pa r adnych  pokoiach kró­
l ewsk i ch  wedle  wydanego przepi su .  W chwi -  
l i ,  gdy J.  K. M .  dorę- zy  m a r i 2alkowi  s t nobw 
ak t  kons tytucyi ,  nastąpi  101 z dz a l  wys t r za ­
łów.  Po nkończen iu  tey uroczystości  r uda się 
J. K. M.  z xc i e m wsp ł r e ien t en i  i resztę  xię-  
źę tami  na balkon  z a mk u  król ewskiego.  N r  
p lacu ku  mos towi  s t ać  będzie w paradzie  
w o j sk o  z cho rami  mu zyk i .  Przy pokazaniu  
się J.  K. Mci nas t ąpi  wys t r za ł  z dział .  P o ­
t e m  ak t  kons tytucyi  zaniesiony zostanie w u-  
r oczystym orszaku do do m u  obrad s t anów.  
Jak  t y lko orszak zacznie  wyc hudz i ć  z b r amy 
zanikowe}'  następi  drugi  z dz i a ł  wyst rzał  , u 
skoro wy jd z i e  z b ramy 3ci ,  poczc-ro J. K. M ,  
z x ięźę t ami  uda się z ba lkonu  do awych po- 
koiów.  Gdy  mar sza ł ek  złoży ak t  k on s t y tu ­
c j i  n  a r ch iwa ch ,  nastąpię  na zakończeni e  u- 
soczystości  24  z dział  wys t r za łbw .


